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(50) Rb. półrocznie Na żądanie 


Polacy! 


a i v naszym kraju 

uwa potrzebę jaknajszybszej po- 

+ dla wszystkich tych, | des 
polu walki krew swoją przelewają, 

My, Polacy, mając na względzie 
interesy ogólno-słowiańskie i specjal- 
nie naszą sprawą, wysuniętą w adre- 
sie Naczelnego Wodza, zawiązaliśmy 

` Polski Komitet niesienia pomocy ran- 
nym. 
Komitet zwraca się z gorącem 
wezwaniem do wszystkich Polaków 
bez różnicy wyznania, aby zechcieli 
skupić swoje siły i czynem poparli 
swe usiłowania. 

Nie wątpimy, że Społeczeństwo 

olskie z gotowością spełni ten świę- 
| y obowiązek narodowy i chrześci- 
 jański. 
| Wzywamy wszystkich Polaków 
do ofiar! 

Jesteśmy przekonani, że każdy 
da, ĉo może. y 

Zapisy na oflary pieniężne (jed- 
norazowe i miesięczne), jak również 
dary w naturze przyjmują się: 

1) w Głównem biurze Komitetu, 
Piotrkowska M 192 (Biuro popierania 
pracy społecznej); 

2) w Sekretarjacie „Sekcji Ko- 
,biecej* przy Komitecie Obywatelskim, 
ul. Mikołajewska 61, III piętro; 

8) w Biurze Technicznem  „Gór- 
ski i Nowosielski*, ul. Piotrkowska 
M 150. 

4) w mieszkaniu p. bar. Julju- 
«Bżowej  Heinzel, ul. Piotrkowska 
M 104; 

5) w sklepie p. Edwarda Jezier- 
skiego, ul. Konstantynowska 24. 

6) w Kaneelarji Paratji N. M. P., 
ul. Kościelna 8 w godzinach od 10-12 
rano i.od 8-7 popoi. 

Polski Komitet niesienia 
rannym m. Łodzi, 

F.p. ks. Ignacy Cyraskt, ks. dziekan 
Gniazdowski, Ignacy Hirszel, Stanisław 
Findeisen, Dr. Łuczychi, Leon Kośmińr 
ski, baron Mamteufel, Kugenjusz Kra- 


pomocy 


dèiecki, Dr, Watten, Włodzimierz Wyga- 
mowski, Edward Jezierski, Edward Wag- 


` ner, Antoni Lipiński Ernest Katserbrecht. 
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W kołach robotniczych niesługz- 
nie utarło się przekonanie, że Komitet 
Obywatelski drepce na jednem miejscu, 
ogarniczająe działalność swoją do 
administrowania kapitałem zdobytym 
z zasobów miejskich i uprawiania sut 
generis filantropji, Ze tak nie jest 


Nowe 8 klasowe gimnazjum męskie 
z wszystkiemi prawami gimnazjów rządowych 


rozporządzenia Kuratora Warszawskiego Okręgu Naukowego egzaminy. TOZ- 
Września. Zapis uczniów do klas: (włodszej i starszej wstępne! 
ewent VI odbywa się cocziennie od godz. 4-8, 
mry I5 (vis á vis remizy, połączenie tramw M 2i 7.) Przy gimnazjum otwarta 
b e również klasa elementarna o 2-ch oddziałach 
pisowe: ki. elementarna (30), mł. wstępna (35), st. wst 
ensjonat dla uczniów przy gimnazjum. r3071— 4 


w Łodzi. 


Tramwajowa 


uła chłopców od lat 6 
(40, Ii II (45). następce 


tropji, bo fundusze, któremi zarządza 
Komitet Obywatelski są własnością pu- 
bliczną, ponieważ pochodzą z podatków 
płaconych przez całą ludność nasze- 
go miasta są częścią tych sum, które 
wskutek wadliwości gospodarki miej- 
skiej leżą w kasach. 

Ale wina za podejrzliwość i nie- 
ufność spada bynajmniej nie na kla- 
sę robotniczą,—był błąd nie do daro» 
wania, że Komitet organizując się, 
nie wpuścił do swej Centrali i wszyst- 
kich ciał autonomicznych, które się 
zeń wyłoniły, przedstawicieli klasy 
robotniczej. Jest to chronieżna oho- 
roba pewnych ster obywatelskich na- 
szego miasta, że nie mogą wspólnie 
pracować z robotnikami, jednych to 
razi, innych napawa jakąć zbędną 
obawą. Dzieje wszystkich dotych- 
czasowych komitetów obywatelskich 
W Łodzi dowiodły, że wskutek cha- 
rakteru swego wybitnie klasowego, — 
burżuazyjnego, wiodły żywot suchot- 
niczy i cała ich akcja ratownicza, 
choć oparta bezsprzecznie na dobrej 
woli, ofiarności i uczciwości, nie od- 
nosiła właściwego skutku. Sfery te 
powinny sobie raz na zawsze uświa- 
domić, że robotnik nie jest parjasem, 
że jest bardzo uświadomionym  oby- 
watelem, najbardziej draźliwym i 
wraźliwym na punkcie wszelkich da- 
rowizn, filantropji i jałmużn—w prost 
brzydzi się niemi i czuje w duszy 


„niechęć i odrazę do akcji ratowniczej, 


stojącej poza proletarjatem. 

* Dla uspołecznionych sfer powin- 
no się to stać: aksjomatem i na przy- 
szłość nie powinny one wszczynać akcji 
ratowniczej „bez udziału przedstawi- 
cieii robotników. 


Na zarzuty, czynione  niejedno- 


suski, Jan Nowosielski, ks. Henryk Prześ. krotnie takim komitetom, otrzymuje 


się nie wytrzymującą krytyki odpo- 
wiedź, że niema sposobu dopuszcze- 
nia robotników, bo nie można urżą - 
dzić wyborów, ale przecież panowie 
członkowie komitetów również nie 
Wyszli z urny, również nie byli man- 
datarjuszami plebiscytu, to jedno, a 
drugie, należy pamiętać, że klasa ro- 
botnicza ma swoje związki zawodo- 
we i kasy chorych; zarządy jednych 
i drugich, bezsprzecznie posiadają 
zaufanie robotników i mogą zawsze 
wysłać delegatów do rozmaitych in- 


świadczy chociażby wyłonienie sią. .stytucji publicznych. 


Komitetu Podatkowego, który ma za 
zadanie dostarczenie środków na po- 
żywienie dla głodnych, a oprócz tego 
nie może być mowy o jakiejś filan- 


„Jesteśmy przekonani, że łatwiej 
jest pozyskać reprezentantów od pro- 
letatjatu, niż od innych klas spotecz- 

ch, 


* krok naprzód. 


Obecny Komitet Zywnościowy 
"po kilku tygodniowej '/ działalności 
spostrzegł się, że praca jego może 
uledz komplikacjom wskutek braku 
w łonie jego mandatarjuszów od klas 
potrzebujących i powołał do centrali 
i poszczególnych dzielnice przedstawi- 
cieli robotników. Jest to stanowczo 
Ale dotychczasowa 
przymusowa abstynencja klas potrze- 
bujących wywołała zrozumiałe nieza- 
dowolenie i nieufność, która się wy- 
łoniła w formie podjęcia akcji ra- 
towniczej na swoją rękę. Robotnicy 
zapatrują się dość pesymistycznie na 
dotychczasowe zapobieganie głodu 
przez wydawanie produktów . suro- 
wych jak to mąki, kaszy, ryżu it.d., 
które należy gotować, a przy dają- 
cym się odczuwać głodzie węglowym 
i co za tem idzie, drożyźnie opału, 
produkty te leżą u robotników, a 
a 30 gorsza są za bezcen sprzeda- 
wane. 
Radykalnie ujęta akcja przeciw 
głodowa powinna się oprzeć na po- 
wołaniu do życia całego szeregu ku- 
chen; jest to wypróbowany na Zacho- 
dzie sposób zaspakajania głodu ma- 
sowego, w Paryżu naprz. są urządza- 
ne kuchnie na placach i ulicach pod 
gołem niebem. 

Wydawanie gorącej strawy dar- 
mo, lub po cenie minimalnej rozwią- 
zuje sprawę radykalnie, no i niedo- 
puszcza do nadużyć, chociaż będzie 
pewien odsetek sytych korzystających 
z posiłku przeznaczonego dla głod- 
nych, jednakże z mniejszym uszczerb- 
kiem, dla sprawy ogólnej, bo strawy 
otrzymanej wszak nikt nie sprzeda. 

W Warszawie, gdzie głód nie 

przy jął jeszcze tak  zastraszających 
rozmiarów jak w Łodzi, stworzono 
cały szereg kuchen, czyżby tylko na 
gruncie łódzkim nie mogły się te in- 
stytucje przyjąć!? 
„ Klasa robotnicza, którą najbar- 
dziej gnębi głód, już podjęła akcję 
mającą na celu otworzenie na razie 
kilku takich jadłodajni, wkrótce zo- 
stanie otworzona pierwsza kuchnia, 
utrzymywana przez samych robotni- 
ków. Obecnie należy się zwrócić z 
gorącym apelem do Komitetetu Oby- 
watelskiego by ze swej strony otwo- 
rzył przy każdej dzielnicy kilka ja- 
_dłodajni. 

Prócz tego przedsiębiorcy i fa- 
brykanci, których zakłady nie są 
czynne powinni się pączuwać do 
obowiązku otworzenia i utrzyimywa- 
nia przy fabrykach jadłodajni bez- 
płatnych dla swych robotników. 

Należy się spodziewać, że całe 
społeczeństwo łódzkie, dające nieraz 
tyle dowodów swej ofiarności przyj- 
dzie z pomocą, jaką kto może, tym 
pożytecznym, zawiązującym się in- 
stytucjom. 


—0— 


Wśród kilku państw  europej- 
skich, nieobjętych dotąd pożogą wo 
ienną i zachowujących rezerwę, znaj- 
duje się również najpotężniejsze pań- 
stwo skandynawskie—Szwecja. 

Na początku wojny ogłosiła ona 
swą neutralność, jak się to czynić 
zwykło, nieszczęśliwych podddanych 
rosyjskich, którym udało się wy- 
dostać z opresji niemieckiej, trakto: 
wała po ludzku, uprzejmie, zyskując 
sobie ich wdzięczność i uznanie. 

Mimo to jednak, Szwecja powo- 
łała pod broń wiele klas rezerwi- 
stów, wojska jej od kilku tygodni 
utrzymywane są w gotowości bojo- 
wej, a ostatnio włączono nawet do 
armji towarzystwa strzeleckie, rozda- 
jąc im broń i amunicję z rządowych 
magazynów. Mnożą się również ozna- 
ki drugorzędne, lecz charakterystycz- 
ne, świadczące o tem, że zbliża się 
chwila, gdy Szwecja wystąpi czyn- 
nie, po czyjej stronie, domyśleć się 
trudno. ` 

Interwencja Szwecji nie będzie 
jednak przez żadne z wojujących 
państw lekceważoną, gdyż wiedzmy 
o tem, że państwo szwedzkie wysta- 
wić może w czasie wojny do 850,006 
żołnierzy, a z pospolitem ruszeniem 
licząc, liczba ta dochodzi do 500,000. 

oinierz to—podobno—bitny i inteli- 
gentny, a analfabeta w wojsku szwedz: 
kiem jest wypadkiem niezwykłym. 
O bojowych przymiotach tej armji 
wiedzieć możemy narazie tylko z te- 
orji, gdyż wiele lat upłynęło już od 
czasu, gdy wvjsko szwedzkie mierzy- 
ło się po raz ostatni z wrogiem. 

Nic więc dziwnego, że tę znacz- 
ną, bądź co bądź siłę, chce pozyskać 
dla siebie cesars Wilhelm, szukający 
w ostatniej dobie na wsze strony 
sprzymierzeńców. Rzucenie w decy- 
dującej chwili na szalę losów wojen- 
nych świeżej, niewyczerpanej krwa- 
wemi zapasami półmiljonowej armji 
może się przyczynić w niemałej mie- 
rze do zwycięstwa jednej z walczą- 
cych grup mocarstwowych. 

Dlatego też sztaby generalne 
państw zainteresowanych niewątpli- 
wie biorą pod uwagę ewentualną po- 
stawę Szwecji, dyskontując zawczasu 
jej wystąpienie na swoją korzyść lub 
niekorzyść. Niepodobna przeczyć, że 
istniał w Szwecji i istnieje potąd sil- 
py ruch rusofobski, do którego pod- 
sycenia przyczyniła się ogromnie 
słynna broszura Sven Hedina, malu- 
jąca groźne uiebezpieczeństwo, za- 
grażające rzekono Szwecji ze strony 
Rosji. Skutkiem tej broszury były 
owe głośne przed paru miesiącami 
manifestacje wojenne chłopów szwedz- 
kich, witano owacyjnie przez króla 
Gustawa co wywołało gorący protest 
większości szwedzkiej inteligencji i 
burżuazj, 4 liberalnym, będącym 
wówczas u władzy, gabinetem na 
czele.  Hamowano wojownicze zapędy 
króla, czy skutecznie — dowiemy się 
pewnie niezadługo. 

Na tych uczuciach antyrosyjskich 
pewnej części narodu szwedzkiego 
zamierza obecnie Wilhelm Il wygry- 


wać miłe sobie melodje, obiecując 
niewątpliwie Szwecji — w razie zwy- 
cięstwa—jeśli nie całą, to dużą część 


Finlandji. 

Przypuszczać należy, że dyplo- 
macja angielska i francuska wszel- 
kiemi siłami stara się paraliżować 
machinacje niemieckie, co sią zaś ty- 


S 


(rodowi naszemu dążyć 


2. 
czy Finlandji, to pomimo, że istnieje 
tam dość silna partja szwedomanów, 
ciążąca ku swej macierzy—Szwecji,— 
Finlandja, jak wiemy z urzędowych 
doniesień rosyjskich, zachowuje się 
najzupełniej lojalnie względem, Rosji 
z której organizmem państwowym 
złączyły ją losy. Nie bez słuszności 
takie, a nie inne stanowisko zajęło 
W. Ks. Finlandzkie, spodziewając 
pię, że zwycięska dla Rosji wojna, 
zmiecie bez śladu i burzycięlską ro- 
botę reakcjonistów rosyjskich, opano- 
wanych zupełnie przez wpływy nie- 
mieckie. Bo niemcom zawsze zależa- 
ło na tem, by w Rosji wywoływać 
jak najwięcej zamętu i wewnętrznych 
fermentów. 

Wszak wiemy dobrze, skąd pły- 
męły djabelskie podszepty, pohające 
iRosję na tory polityki antypolskiej; 
jobeenie—wiemy również dobrze, że 
niemcy, przypuszczając, iż zakiełko- 
|wało ziarno przez nich rzucone, w 
iobliczeniach strategicznych zupełnie 
poważnie brali w rachubę—rewolucję 
'w Królestwie. 
Oto perfidja, zaiste—plus quam 
nica, 
{ Nawiązując w dalszym ciągu 
«do ewentualnych zamierzeń Szwecji, 
trudno jest przypuścić, by przyłą- 
czyła ona swe siły do znienawidzo- 
(nych przez świat cały barbarzyń- 
skich wojsk niemieckich i kusiła sią 
tę zdobycz więcej niź wątpliwą, mo- 
gao —w razio niepowodzenia—stracić 
ardzo wiele, a przedewszystkiem 
Bzacunek całej cywilizowanej Eu- 


j 


Topy. 

Choó—xz drugiej strony—polityka 
nie zna sentymentów, historja zaś 
'gpa-—niespodzianki. B. D, 


Oświadczenie 


Polskiej Partji Postępo- 
wej. 


— J — 


W związku z odezwą naczelnego 
/Komitetu narodowego w Galicji, wy-. 


„stosowaną do polaków, Polska partja 
postępowa składa następujące oświad- 
czenie: 

Rozum polityczny nakazuje na- 
od czasu 
trzech rozbiorów do zespolenia geo- 


í 


ednolitych dzielnie Polski, 
Zmysł samozachowawczy naka- 


fomolityo rozszarpanych, a duchowo 


‘zuje, wobec dążeń zaborczych Nie- 


"miec w stosunku do słowian oraz w 
chwili walki germanów: z przodują- 
‘comi oywilizacyjnie ludami Zachodu, 
stanąć po stronie wszecheuropejskiej 
niemal koalicji. , 

` Uozucie narodowe nakazuje zwal- 
czać wszelki układ polityczny, gro- 
żący zagładą poznańczykom, śląża- 
kom, mazurom i kaszubom, walczą- 
cym od wieków o polskość „swoją. 
fZałożenia powyższe prowadzą do 
wniosku, iż odezwa Naczelnego. Ko- 
mitetu narodowego w Galicji, wzywa- 
jąc polaków do zespolenia  właspych 
losów z losami Austrji i, co więcej, 
do stworzenia legjonów : polskich, 
bierze rozbrat z istotnym stanem 
tzeczy i opiera się na przesłankach, 
którym zadaje kłam charakter toczą- 
cej się wojny. 

1) Przedewszystkiem Rosja pier- 
wsza ogłosiła uroczyście wobec swych 
sojuszników i całego świata, w odez- 
wie Naczelnego Wodza do polaków, 


iż, podjąwszy rzuconą sobie rękawi-- 


cę, zamierza zwalczyć wroga całym 
wysiłkiem swej potęgi i 
trzech dzielnic znów Polskę Jedną, 
obejmującą i te kresy, które nam 


: wydarła wiekowa germanizacyjna ro- 


„bota Prus. 


Mamy przytem przedświadczenie, | 


zə zwycięstwo trójporozumienia przy- 
czyni się do rozwoju, konstytucjona- 
lizmu w Rosji, co ze swej strony Za- 
pewnić jeno może trwałość przyszło- 


go wolnego ustroju naszej ojczyzny . 


oraz godnego polskich trudycji roz- 
wiązania sprawy narodowościowej w 
dzielnicach o mieszanej ludności w 
myśl haseł tolerancji i równoupraw- 
nienia, tak drogich polskiej 'idei de- 
mokratycznej. 

2) Natomiast, ani Prusy, ani na- 
wet Austrja nie zamierzają uregulo- 
wać sprawy polskie) w jej całokształ- 
cie. Odezwa zjednoczonych strom- 
nictw galicyjskich nie powołuje się 


szym ciągu nad sprawami 


na żaden dokument historycznej do- 
niosłości, któryby obejmował jakia- 
kolwiek przyrzeczenia w tej mierze. 
Jedyną podstawą ma być wspaniało- 
myślność monarchy. 

8) Wbrew odezwie Komitetu na- 
rodowego wojnę wydała i prowadzi 
nie Austrja z Rosją, lecz Niemcy 
przeciw całemu niemal światu, Au- 


strja gra rolę pomocniczą, rolę pań- 


stwa, które spełnia i spełniać bę- 
dzie rozkazy Niemiec, a właściwie 
Prus. 

4) Bez względu na taki stan. rze- 
czy Naczelny Komitet narodowy ga~ 
licyjski wzywa naród do ofiar na 
rzecz przymierza niemiecko-austrjao- 
kiego, a mianowicie do tworzenia le- 
gionów polskich, do pomnożenia w 
ten sposób daniny krwi, suładanej we 
wszystkich trzech zaborach. 

I mają pójść legiony polskie do 
walki bratobójczej na usługach Nie- 
miec, w obronie ich interesów. 

0 tem odezwa galicyjska całko- 
wicie milczy. 

Z tych wszystkich względów Pol- 
ska Partja Postępowa uznaje akcję 
podjątą przez Naczelny Komitet Na- 
rodowy w> Galicji za zgubną dlą 
sprawy polskiej i wzywa do jej za- 
przestania, 


Zebranie Czerwonego Krzyża, 


isoa 

Wezoraj o godzinie 6-6) wieczo- 
rem, w. Białej sali hotelu Manteufla 
odbyło się walne zebranie głównego 
Komitetu łódzkiego oddziału Czarw. 
Krzyża łącznie z przedstawicielami 
poszczególnych grup. Przewodniczył 
prezes Komitetu pułkownik Leonto- 
wicz. Na zebraniu obradowano w dal- 
organiza- 
cji Czerwonego, Krzyża, , działalności 
poszczególnych grup, wyborem przed- 
stawicieli, utworzeniem składu osóbi- 
stego i t. d. Postanowiono, by znacz- 
niejsze sumy pieniędzy zbierane by- 
ły na listach ofiarodawców, zaś drob- 
niejsze inkasowane przez specjalnych 
poborców za kwitami ze specjalnych 
kwitarjuszów. Kwity ustanowiono w 
cenie 6, 10 i 25 kop. 

Następnie postanowiono zaopa- 
trzyć członków oddziału w opaski z 
ambulatorjum Czerwonego Krzyża, 

Opaski wydawane będą 

od kontrolą. prezesa . komitetu 

(Pańska Nz 1). Tamże winny zgłosić 
się siostry oraz bracia miłosierdzia 
celem otrzymania świadectw kwalifi-. 
kacyjnych. Następnie przyjmowano 
w dalszym ciągu zapisy deklaracyj- 
ne od reprezentantów grup mianowi- 
cie: 5 grupy ewangielickiej otiarują- 
cej szpital przy Domu Miłosierdzia 
na 50 łóżek z 2 salami operacyjnemi 
od ludności ewangielickiej; 100 łóżek 
od obu parafji ewangielickich m. 
Łodzi: Sw. Trójcyi Św. Jana, Wszyst- 
kie 150 łóżek z zupełnem urządze- 
niem i utrzymaniem, kompletem sióstr 
miłosierdzia i usługi oraz zarządza- 
jącą i personelem szpitalnym; grupy 
polskiej ofiarującej od polaków m. 
Łodzi, szpital przy ul. Podleśnej 
nr. 16 z 380 łóżkami z kompletnem 
urządzeniem, przyczem zadeklarowa- 
no jeszcze 70 łóżek, które urządzone 
zostaną w miarę potrzeby; grupy ko- 
misji do zbierania otiar wśród człon- 
jów społeczeństwa żydowskiego w 
lodzi. Grupa ta ofiaruje 500 łóżek, 
w tej liczbie 75 łóżek z kompletnem 
utrzymaniem, zaś 425 bez utrzyma- 


‘nia. 
odrodzić z- 


Oprócz tego komisja daje 2 ka- 
retki Pogotowia oraz 20 sanitarju- 
szów; komitetu łódzkich przemysłow- 


-ców i kupców, którzy dają 1,000 łó- 


żek z kompletnem utrzymaniem, z 
tego 100 łóżek gotowych, 500  zosta- 
nie wyekwipowane za 7 dni, reszta 
zaś w miarę potrzeby; grupy organil- 
zowanej przez łódzki klub Trzemieśl- 
niczy (Zawadzka 5), która daje 40 
łóżek z pościelą i umeblowaniem; 
grupy zgierskiej paratji marjawickiej, 
ofiarującej 200 łóżek z tej liczby 50 
już jest gotowych, grupa daje lokal 
bez utrzymania oraz prosi o łóżka i 
materjały na pościel, która we wła- 
snej szwalni grupy zostanie uszyta; 
Chai Rosenblum, dającej obszerny 
jokal przy ul. Spacerowej 21; inży- 
viera Golca, ofiarującego dokonanie 
instalacji oświetlenia elektrycznego 
w tych lokalach Czerwonego Krzyża, 
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gdzie oświetlenie nie jəst jeszcze u- 
rządzone. 

Bracia miłosierdzia i sanitarjusze 
winni zapisywać się w następujących 
lokalach: U p. A. B. Kamińskiego, 
obywatela przy ul. Zarzewskiej 89, od 
godz. 12 w poł. do 4 po poł.; Margu- 
liesa, przy ul. Piotrkowskiej Xè 175, 
od godż. 2 do 6 po poł, ks. Cyra- 
skiego, przy ul. Mikołajewskiej 40; 
u ks. Henryka Jarzymowskiego,'przy 
ul. Franciszkańskiej 27, przez cały 
dzień; u ks. Pągowskiego w Zgierzu, 
w lokalu parafji marjawickiej na 
Przybyłowie, od godz. 10 rano do 2 
po poł.; u p. Lubienieckiego, przy ul. 
Cmentarnej 8. 

Siostry miłosierdzia i pielęgniar- 
ki zapisywać się mogą w szkole den- 
tystycznej zadiewicza, przy ul. Piotr- 
kowskiej 164 od godz. 10 do 12 w 
poł. i od 8 do 5 po poł, a od wtorku 
w lecznicy przy ul. Piotrkowskiej 86; 
następnie u p. Heleny Lipszycowej, 
przy ul. Olgińskiej 6, od godz. 2 do 
4 po poł. (tel. Me 8-28). 

Następne zebranie odbędzie się 
w sobotę, o godz. wieczorem z udzia- 
łem komitetów wszystkich grup. 

(k) 


K iK 

FOoRniKa. 

PONAD 
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— (t) Postanowienie obo- 
wiązujące. Na ulicach naszego 
miasta wczoraj po poł. rozklejone zo- 
stało postanowienie obowiązującę tej 
treści: . =." i à 

„Zabrania sią niepomierne pod- 
wyższanie cen ua przedmioty pierw- 
szej potrzeby i sprzedawać wyżej ce- 
ny tuksy, ustanowionej władzami 
miejskiemi i zatwierdzonej przez gu- 
bernatorów. 

Winni przekroczenia niniejszego 
postanowienia obowiązującego, będą 
karani zamknięciem w więzieniu, lub 
fortecy, na czas do 8-ch miesięcy lub 


grzywną do 3,000 zb, 


- _ Generał-Jejtenant 
` Danitow. 

— (e) Ruch kolejowy. Zarząd 
kolei miejscowych otrzymał od głów- 
nego zarządu z Piotogrodu rozkład 
pociągów osobowych według czasu 
piotrogrodzkiego. Z kolei F. L. wy- 
chodzić będą: z Koluszek do Łodzi o 
poos 3 m. 18 po pot, przybędzie do 
òdzi 4 m. 8 po poł, wychodzi do 
Warszawy o godz. 5 m. 50 po poł, 
Na kolei kaliskiej podług czasu pio- 
trogrodzkiego do Łodzi przybędzie 
8 m. 50 po poł, odejdzie 5 È. 81 po 
poł. do Warszawy, W rozkładzie po- 
ciągów mogą ewentualnie zajść pów- 


ne zmiany. 
Pociągi wychodzące z Łodzi 
zatrzymywane będą na przystankach 


i półprzystankach. 


— (t) Posiedzenie lekarzy. 
W gmachu Stow. techników (Space- 
rowa 21) odbyło się wczoraj 0 godz. 
8 wiecz. pod przewodnictwem dr. 
Kruschego zebranie lekarzy łódzkich. 
Pióro trzymał dr. Litmanowicz. Ze- 
branie jak na czasy obecne było 
liczne, bo przy udziale około 40 o- 
sób. Po zagajeniu obrad przez pre- 
zesa, zgromadzeni w krótkie dysku- 
sji uprzytomili sobie potrzebę wybo- 
ru delegatów do Centralnego Komife- 
tu Czerwonego Krzyża, 

Określono też zakres ewentualnej 
działalności delegatów. Jest to czyn- 
ność honorowa, w zakres jej wcho- 
dzi przyjmowanie,  kwalifikowanie i 
rozmieszczanie rannych w szpitalach 
oraz kwalifikowanie sióstr miłosier- 
dzia, felczerów, służby. szpitalnej, do- 
starczanie materjałów opatrunkowych 
i lekarstw. 

Jednem słowem ma to być nie- 
jako senat lekarski z funkcjami ewa- 
kuacyjaemi. 

Dr. Serkowski, który niedawno 
powrócił z Warsz wy informował ze- 
branie co do Czerwonego Krzyża rzą- 
dowego. W Warszawie funkcjonuje 
on już w całej pełni, Przytem młod- 
szy lekarz pobiera pensji rb. 300; u- 
pełnomocniony 400; rządowy 500. 

W dalszym ciągu zebranie : za- 


znaczyło, że wobec możliwości skie- 


rowania w tych dniach rannych do 
Łodzi należy delegatów wybrać 
tychmijast. Zarządzono 10  minutowę 
przerwę. Poczem w rezultacie gło- 
sowania zostali wydelegowani 
pujący lekarze: 


POZ | 


AN r 
5 ari acha R ras dë am : 


Maz 
Dr. Krusche, dr. Pański, dr 
Goldman, dr. Trenkner, dr. Henryk 


Kon i dr. Koliński. . 

— (e) Szpitale dla rannych 
Od kilku dni mieszkańcy okolićzni 
Łodzi zwracają się do prezesa Czer 
wonego Krzyża, naczelnika żandarmer- 
rji podpułkownika Leontowicza zaofia- 
rowaniem łóżek dla rannych. Między 
innemi w imieniu miószkańców Gło- 
wna p. M. ofiarował dla rannych 25 łó- 
żek, a razie potrzeby i więcej. 

„= (k) Z komisji ewakua« 
cyjnej Czerwonego Krzyża 
Kancelarja komisji ewakuacyjnej łódz- 
kiego oddziału Czerw. Krzyża znaj: 
duje się w mieszkaniu p. M. Poznań- 
skiego przy ul. Widzewskiej nr. 86, 
dokąd winni się zgłaszać członkowie 
komisji. Do komisji zapisało się 60 
osób, 

— (k) Przewóz raniych do 
Łodzi. Komisja ewakuacyjna łódz: 
kiego oddziału Czerwonego Krzyża, 
celem odebrania pierwszej  partji 
rannych żołnierzy, wysłanych z pla: 
cu boju do Łodzi, deleguje do War- 
szawy starszych felozerów pp. Jar- 
kiewicza i Ant. Witońskiego, oraź 
sanitarjuszów pp. W. Lorenca i d 
Plaweka. l 

— (k) Dyżury w kom tecie 
Czerwonego Krzyża Z powodu 


"nawału pracy w Centralnym: Kómi- 


tecie łódzkiego oddziału Czerw, Krzy- 
żà ustanowiono 6 posad sekretarzy 
komitetu, którzy podzielili pomiędzy 
siebie dyżury w kancelarji komitetu 
przy ul. Pańskiej Nt 1. 

Na stanowiska sekretarzy zostali 
powołani pp.: Teofil Golachowski, A. 
B. Kamiński, Stanisław Ułański, A 
Sender i Feliks Kou. 

= (k) # Klubu rzemieślni« 
czego. Dziś o godz, 4 po południy, 
w lokalu Klubu rzemieślniczego przy 
ul. Zawadzkiej mr. 6, odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie człon= 
ków łódzkiego Klubu rzemieślnicze* 
go. Celem obrad będzie sprawa utwo* 
rzenia oddzielnej grupy w łódzkim 
oddziale Czerw. Krzyża. 

L (k) Drogiści w Czerwo 
nym Krzyża. Przy łódzkim Od- 
dziele Czerwonego Krzyża tworzy sié 
specjalna grupa drogistów, ` pracuja- 
AE w składach aptecznych m. Łe- 

zi. 

— (e) Ranni w Łodzi. W 
przeciągu wczorajszego dnia S8po- 
strzedz można było na ulicy żołnie- 
rzy lekko rannych, powracających » 
pola bitwy. 

Ranni ci zwolnieni zostali aż de 
zupełnego wyzdrowienia. > 

Leczą się oni w domu, lub tet 
przychodzą do ambulatorjum: w szpi: 
talu Poznańskich, Czerwonego Krzy: 
ża i innych. 

Ranni są zwolnieni od opłacania 
biletów kolejowych 1 tramwajowych. 

— (e) O zagranicznych pod- 
danych. Jak się dowiadujemy, 
prośby poddanych zagranicznych sło- 
wian pragnących przyjąć  póddań. 
stwo rosyjskie będą uwzględnione w 
niedalekiej przyszłości. 

Prośby poddanych zagranicznych 
nie słowian mają być uwzęlędnione 
dopiero po 5 latach. 

— (t) O wagony. Wczoraj o 
godz. 6 po poł. przybyli z Warsza 
wy delegaci Komitetu Obywatelskie- 
go N. P. B., prezes sekcji żywnościo= 
wej p. dyr. Zalewski i sek, p. Grosz- 
kowski. Wyjechali oni we wtoreł do 
głównego Komitetu Rozdzielczego wa- 
gonów w celu przedstawieniw ilości; 
wagonów niezbędnych dla Łodzi co- 
dziennie. i 

— (r) Z karty żałobnej. Na 
deszła tu wiadomość, że w Hale 
zmarł dr, Izydor Abratin. Zmarły 
urodził się w r. 1862, Í uniwersytet 
kończył w Charkowie. Początkowo 
praktykował w Buigarji, poczem prze 
niósł się na stałe do Łodzi, gdzie, 
dzięki swym wielkim zaletom umy- 
słu i serca zaskarbił sobie powszech: 
ną sympatją. Zmarły był lekarzem 
naczelnym szpitala fabrycznego Poz- 
nańskich oraz ordynatorem żyd, szpi: 
tala Poznańskich, nadto członkiem 
* wielu instytucji filantropijnych 1 spor 
łecznych. 

= (t) Z ruchu szkolnego. 
W myśl uchwał zebrania nauczycieli 


na--szkół śred. polskich, z dnia 28 u. m, 


przy ogólnej tendencji powrotu dg 
normalnego życia, ruch szkolny przy: 
biera pomyślne formy i liczbowę 
wzrasta „z dniem każdym. Obecni 


. do skutku, 
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Zmarł w Halle, przeżywszy lat 52, 
B. P. 


Dr. IZYDOR ABRUTIN 


Ordynator szpitala starozakonnych, fundacji izr. I Leony małžonków Poznańskich, 


Dla uczczenia pamięci przedwcześnie zgasłego ordynatora. w dn. 6 b. m o g 
10 i pół rano w synagodze przy Bzpitalu odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, 
na które zapras za krewnych 1 przyjaciół zmarłego 


ZARZĄD SZPITALA POZNAŃSKICH, 


następujące pensje żeńskie dnia 7 
b. m. rozpoczynają zajęcia szkolne; 
gimnazjum im. Orzeszkowej i pensja 


=p. Waszczyńskiej. Pensja p. Rajskiej 


już funkcjonuje, Gimnazjum „Uczel- 
mia“ kompletuje do wtorku zapisy, 
także pensja p. Siennickiej, Szkoła 
Szerzenia Wiedzy Handlowej Tulimna 
naznaczyła egzaminy na 9 b. m— 
rozpoczęcie roku szkolnego na 14 b. 
m. Podnieść należy takt, że szkoła 
zgierska nie zmniejszyła ani o ko- 


piejkę płacy nauczycieli, 


Frekwencja zapisujących się ucz- 
mi i uczenie na ogół zadawalniająca. 

Zastępstwa śród nauczycieli już 
wyznaczone w większości wypadków. 
*' — (t) Niedoszłe posiedze- 
mie. Wczoraj o g. 4-ej po poł, zapo- 
wiedziane było w Domu Ludowym po- 
siedzenie K. O. N. P. B., wraz z Sek- 
cją Żywnościową oraz delegatami 
wszystkich dzielnie, 

Posiedzenie to z powodu nieprzy- 
bycia większości prezydjum nie doszło 
A kwestji ważnych do 
„załatwienia było bardzo wiele. W 

ierwszym rzędzie należałoby pomy- 
sślieć o dzielnicy 12-ej, która od trzech 
(tygodni otrzymywała nadzwyczaj ską- 
(PA dozę produktów spożywczych do 
rozdania. 

Według informacji p.p. dzielnico- 
wych przy dotychczasowem rozdaw- 
mioetwie w tej dzielnicy wypadało 
przeciętnie po 12 kop., zasiłku w na- 
turze tygodniowo na osobę. Stąd 
iskargi i narzekania 
(FZeSZ, które w tej dzielnicy sięgają 
m górą 25-ciu tycięcy ludzi dorosłych 
f dzieci. 
> == (k) Z tramwajów miej- 
skich. Jak się dowiadujemy z dy- 
(rekcji sieci tramwajów miejskich, 
ruch pasażerski na tramwajach obec- 
mie znacznie osłabł. Wobec tego wy- 
nikła potrzeba redukowania wy- 
«datków. Ponieważ jednak dyrekcja 
pragnęła utrzymać w dalszym ciągu 
©becną liczbę motorowych i konduk- 


torów, nie zredukowano liczby pocią- ` 


gów, looz skrócono czas ich kurso- 
wania, Pociągi, które dawniej wy- 
chodziły z remizy o godz. 6 min. 80 
4 kursowały do 12 min. 80 w nocy, 
obecnie wychodzą z remizy o godz. 
7 min. 80 i powracają do remizy o 
godz. 9 min. 15. Odpowiednio do 
(skróconego kursu zredukowano pen- 
Bjo motorniczym i konduktorom o 30 
procent. 

© —(t) Z fabryk. Właściciele 
tkalni, egzystującej pod firmą Szie 
i Hanycel (Pusta 10) i zatrudniającej 
70 robotników, udali się do N. 
P. B. z prośbą o rozdawnictwo pro- 
duktów wśród potrzebujących wspar- 
cia pracowników firmy, asygnując 
jednocześnie tytułem zasiłku 40 rb. 
miesięcznie. 

— (k) Z zakładów Tow. 
akc. Szajblera. Robotnicy zakła- 
dów przemystowych Tow. akc. Karo- 
la Szajblera, w ubiegły czwartek 0- 
trzymali poraz pierwszy zapomogi od 
administracji fabryki, Robotnicy ż0- 
naci otrzymują po 1 rb. 50 kop. ty- 


godniowo, kobiety zamężne—po 1 rb. 


30 kop., robotnicy nie obarczeni ro- 
dziną—1 rb. tygodniowo. ` 

Korzysta m tych zapomóg z górą 
7,500 robotników. Członkowie straży 
ogniowej ochotniczej otrzymują pew- 
ną płacę, dyżurujący strażacy —robo- 
tnicy, otrzymują od 8 do 4 rb. ty- 
godniowo. Część zapomóg robotnicy 
otrzymują w naturze, z magazynów 
spożywczych fabryki, oraz w formie 
obiadów po 4 kop. bez chleba i po 5 
kop. z dodatkiem ćwierć funta chleba. 

= (e) Znaczna Strata. Ar- 
tysta. rzeźbiarz p. Henryk Glicen- 
sztejn jeszcze przed wojną wyslal z 
Berlina przez Poznań do Warszawy 
40 dzieł, które miały być wystawio- 
ne na -w.dok publiczny w Tow: Za: 
chety Sztuk Pięknych. Dzieła te w 
drodze zginęły. Artysta jest wprost 
w rozpaczy z powodu tej straty. . 

— (k) Bałuckie low. wza- 
jeninego kredytu Rada byue- 
kiego Tówarzystwa wzajemnego kre 


zgłodniały ch- 


dytu (Zgierska 64) wspólne z zarzą- 
dem postanowiła wznowić częściowe 
wydawanie wkłądów, w stosunku od 
5 do 10 proc. W tym celu 
Tow. podjęło swój depozyt w banku 
Handlowy m. 

— (k) Ze Stow. majstrów 
włóknistych. Zarząd Stow. wza- 
jemnej pomocy majstrów  włókni- 
stych (Srednia 5), ze względu na 
brak środków materjalnych, postano- 
wił nie wydawać nadal członkom 
Stow. zapomóg pieniężnych. W spra- 
wie niesienia pomocy członkom Stow. 
zarząd w dniu dzisiejszym zwołuje 
posiedzenie. 

— (r) Z Rudy Pabjanickiej. 

Jeden z członków komisji sani- 
tarnej, I. Lipiński Wólczańska 91, za- 
wiadamia nas, że w Rudzie Pabjanic- 
kiej obok przedostatniego przystan- 
ku tramwajowego, dzierżawczyni do- 
mu (dawniej stara Karczma) Pani 
M. Kenig urządziła tymczasowo w 
jasnej i czystej sali na I piętrze 10 
łóżek dla rannych z pościelą i pomo- 
cą sanitarną. 

— (x) Ze Zgierza.  Onegda', 
w magistracie zgierskim, pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta, p. 
Bortnowskięgo, odbyło się zebranie 
fabrykantów i obywateli sprawie za- 
rządzenia robót miejskich, które dały- 
by zarobek choć 'drobnej liczbie ro- 
botnikom, pozostającym bez pracy. 

Postanowiono rozpocząć niezwłocz- 
nie oczyszczanie koryta rzeki Bzury, 
która przepływa przez środek miasta 
dwoma kanałami. Aby z robót tych 
skorzystała jaknajwiększa liczba lu- 
dzi, postanowiono przyjmować co- 
dziennie nowych robotników w licz- 
bie co najmniej 40, Tym sposobem 
do ukończenia robót, które przy 
wspomnianej liczbie robotników po- 
trwają około 8 dni, znajdzie jedno- 


"dzienny zarobek około 800 ludzi. 


W kilku szkołach początkowych 
miejskich. i prywatnych, lekcję w 
tych dniach rozpoczęto. 

= (p) Bójki. Na ul. Wschod- 
niej nr. 41 pobity został przez swego 
kolegę po miotle stróż domowy An- 
toni Mniszek, lat 68. Rany głowy i 


rąk opatrzył lekarz Pogotowia. 


Na ul. Zawadzkiej nr. 10, na Ba- 
łutach, pobity został mularz Antoni 
Smyczyński, lat 20. I w tym wy- 
padku lekarz stwierdził rany głowy 
i rąk, ` 

zh (p) Z głodu. Na ul. Leszno 
nr. 15, znaleziono w stanie ogólnego 
wyczerpania sił z głodu Antoniego 
Wojtasińskiego, szewca z zawodu, 
lat 44. I 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. 


Ze Zgierza. 


=<) 

Sekcja żywnościowa komitetu 
obywatelskiego "w. Zgierzu wydała 
w pierwszym tygodniu swej działal- 
ności 845 rodzinom rezerwistów na- 
stępującą ilość produktów Sspożyw- 
czych: chleba 7,680 funtów, mąki 
1,088 funtów, soli 307 i pół funt., 
cukru 3761/ tunt, kartofli 12,050 funt. 
i pieniędzy 68 rb. 60 kop. Ogółem 
udzielono zapomóg w pierwszym ty- 
godpiu na sumę 588 rb, 76 kop. 
Według określone) przez komitet 
normy, 1 osoba dorosła z dzieckiem 
otrzymuje tygodniowo: chleba 12 
funt, mąki 1 i pół funt, soli pół 
tunt., cukru 34 funt., kartofli 20 funt. 
i pieniędzy 15 kop. , i 

W tygodniu ubiegłym udzielano 
zapomóg tylko żonom rezerwistów, 
obarczonym dziećmi, obecnie zapi- 
sywane są na listę zapomóg tależe 
rezerwistki bezdzietne. Chleb dla po- 
trzebuących pomocy wypiekają po 4 
kop. tunt piekarnie: Sobieraja, Lin- 
kiego, Jakóbowskiego, Grzelewskiego, 
Wruka, Linkiego (ojca), Zawadzkiego 
i Borowickiej. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
ża komitet żywnościowy nie otrzy mał 


dotąd od skarbu państwa żadnej za- 
pomogi i fundusze na zukup prowian- 
tów czerpie jedynie z ofiar dobrowo|- 
nych i z rogatkowego. W błędzie 
więc są rezerwistki, które zwracają 
się do komitetu o zasiłki pieniężne 
z funduszu skarbowego. 

Zarząd miasta, idąc za przykła- 
dem miast innych, zanicjował otwo- 
rzyć w Zgierzu szpital dla rannych 
żołnierzy. Na ten cel wskazano obec- 
ny szpitał fabryczny przy zbiegu ul. 
Gołębiej i Szerokiej. Listy łóżek je- 
szcże ostatecznie nie określono. 

Lekcje i egzaminy w tutejszej 
szkołe handlowej rozpoczną się 15 b. 
m. Zapisy kandydatek i kaadyda- 
tek przyjmuje dyrekcja uczelni co- 
dziennie. oprócz świąt i niedziel, od 
godz. 10 rano do 12 w południe, 

Tow. akc. A. G. Borst, pragnąc 
choć w części złagodzić położenie 
swoich robotników, pomimo wielkich 
zapasów towaru, postanowiło prowa- 
dzić pracę w swoich zakładach 4 dni 
w dwutygodniach czyli 8 dni w mie- 
sięcu. Fabryka czynną będzie w śro- 
dy, czwartki, piątki i soboty. Uru- 
chomienie wszystkich oddziałów fa- 
bryk nastąpiło dziś rano. Zakłady 
Borsta zatrudniają z górą 600 robo- 
tników. 

Tutejszy oddział pocztowy jest 
już czynny. 

W restauracji M, Luksemburga 
przy ul. Diugiej Ne 16, milicja zabra- 
ła około 150 butelek wódki monopo- 
wej. Pieczęcie z flaszek były pozry- 
wane. Wódkę złożono w magistra- 
cie, (h) 


Skrzynka ðo listów. 


Szanowny Panie Redaktorze ! 


Upraszamy o łaskawe zamięsz- 
czenie w Jego poczytnem piśmie na- 
stępującego naszego zawiadomienia: 

„Niżej podpisani, w porozumie- 
niu z prezydjum Stowarzyszenia nau- 
Gyósiej chrześcjan,  zawiadamiają 
zainteresowanych, że wyznaczone na 
dzień dzisiejszy zebranie w- lokalu 
Kursów, zostaje odwołane, 

Natomiast wzywamy nauczyciel- 
stwo, ażeby stawiło się jaknajliczniej 
na najbliższe zebranie Stowarzysze- 
nia w tej sprawie — o czem nastąpią 
zawiadomięnia w pismach miejsco- 


wych. 
„ O. Waszczyńska 
8. Garlicki 
St. Swtdwtński, 


Spis rannych. 


W szpitalu Ujazdowskim w War- 
szawie, przebywają ma kuracji na- 
stepujący ranni: 


Fabian Herman, Ludwik Zawadzki. Kazi- 
mierz Wiszniewski, Antoni Grabarczyk, Ste- 
fan Chrypczak, Lejba Zwanecki, Eustachy 
Berjane, Kazimierz Paiączkowski, Jakób Ko- 
darno, Bolesław Kupiński, Józef Kuczerny, 
Paweł Krawiec, Wład, Puszozyk, Aleks Klu- 
czański. Franc, Milczarek, Michał Szy mański, 
Jan Józefowin, Michał Katzberg, Jożet Gro- 
madziński, Józef Sawin, Feliks Kuo, Fiszel 
Szifman, Jan Bugzałowski, Andrzej Bugorski. 
Józef Kotynia, Mikołaj Leszkiewio+, Michał 
Koper, Wojciech Socha, Wojciech  Bartozak, 
Staan Antczak, Józef Zacharow, Frano. tta- 


B. l 
liński. Jan Wałkowski, Adam Chylński. An: 

toni Jącznik, Antoni Zaleski. Antoni Bladow= 

ski, Jac Komarowski, Józef Migas, Piotr Gu- 

dowski, Cyryl Krawczyk, Wolt Zając. Pinkus 
Kopfman, Franciszek Maszewski, Jan Koleśnik, 
Władysław Wolski, Franciszek Niewiadomski, 

Józef Pirog Tomasz Szemozak, Walenty Mo- 

stek, Walenty Stanieki, Wawrzyniec Olejni- 

czak, Fr Grabielny, Piotr Piwowski, Piotr 

Broczek, Józef Bogacki. Czesław Jaskulski, 

Jan Dalek, Jan Nowakowski, Chaskiel Srul 

Rosenson, Józef Laskowski, Józef Nowicki, 
Rolesław Doliński, Franc Dębski, Feliks Mi- 

chałek, Konst. Sagel, Frano., Truciński, Józef 
Chałuj, Walenty Pietrzak, Józef Ogrodow- 
szczyk. Stetan Panin, Tomasz Szaryk, An- 
drzej Klesza. Franc. Różycki, Franc. Spała, 
Piotr Owikliński. Erazm Sliwiński, Piotr Lu- 
bawski, Piotr Piotrowski, France. dwizdak, 
Andrzej Penica, Ludwik Kleck. Franc. Augu- 
styniak, Wład. Nawrotek, Wład. Szezapiński, 
Józef Woźniak, Ant. Picatowski, Uja Okręt, 
Walenty Serwa, Aleks. Ołdak, Stefan Kolato, 
Daniel Dziadzio, Stan, Zawistowski, Stefan 

Koszuba, Adam Staroń, Piotr Guzek, Woj- 
ciech Grączek, Wilhelm Hbichardt, Wiktor 
Smyczek, Piotr Kozyra, Bzloma Blan, Longin 
Rudnicki, Antoni Starodąb, Stefan Bikarski 
(Sikorski?), Kożma Bojko, Antoni Lustig, 

Adam Fabisiak, Piotr ź4aworski, Kusel Gold- 

ner, Adam Pruszyś, Franc. Bala, Kazimierz 

Podgórski, Władysław Napiórkowski, Stani- 

sław Pawłówski, Bernard Britz, Franciszek 
Czygiński. Mordka Waserstein. Józef Kumtz, 

Teodor Kozłowski, Ignacy Łobuniec, Łukasz 
Szyprjak, Józef Rycerz. Teodor Bojko, Jakób 
Mosiężnik, Andrzej Pietrzak, Adolf Cych. Jan 
Konrad, Józet Kresek, Władysław Lenartow- 

ski, Franciszek Wojciechowski, 
Darmoch, Jan Chodnieki, Roch Łaniawski, 
Jan Masajon. Józef Rostkowski, Józef 80s- 
nowski, Ronan Kaługa, Wojciech Stradelaw- 
ski, Izrael Żysman, Stanisław Andrzelak, 
Teofil Fabiański, Adam Szumski, Stanisław, 
Grot i Jan Bisiejczyk. 


Kazimierz 


Różne wieści. 


— () — 


— Ochotnicy angielscy. W 
pismach angielskich, znajdujemy we- 
zwanie ochotników do armji angiel- 
skiej w słowach lapidarnych i peł- 
nych prostoty, 

Wezwanie to brzmi: 
Król i ojczyzna potrzebują ciebieł 
Wezwanie do broni! 

Potrzeba natychmiast 100,000 lu- 
dzi do regularnej armji Jego Królew- 
skiej Mości, wobec ciężkiego i po- 
ważnego położenia narodowego. 

Lord Kitchener ufa, że wezwa- 
nie powyższe będzie odrazu wysłu- 
chane przez tych, którym bezpie- 
czeństwo ojczyzny leży na sercu. 

Warunki służby: 

Można zapisać się na służbę nor- 
malną, trzyletnią, lub na czas trwa- 
nia wojny. 

Wiek pópisowych od lat 19 do 
80-tu. 

Jak sprawę załatwić: 

Pełne informacje można otrzy- 
mać w każdem biurze pocztowem 
Królestwa oraz w kancelarjach woj- 
skowych. 

Boże, broń królal * 

Wiadomo, że lord Kitchener nie 
omylił się, bo w ciągu kilku dni licz- 
ba ochotników przewyższyła znacz- 
nie ilość potrzebnych popisowych. 


W poszukiwaniu rodzin. 


+ D mą 


H. Faust (Piotrkowska 51) poszu- 
kuje panią Firstenwald z córkami, 
które przebywały w Kaliszu (Wro- 
oławska 88). 


Telesramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy 
ne w dodatku dztstejszym. 


Zdobycie Lwowa i Halicza. 
Depesza Zwierzchniego Głów- 
nodowodzącego do jego. Cesarskiej 
Mości z d. 3 b.m. (PAT.) „Z wiel- 
ką radością i dziękując Bogu dono- 
szę Waszej Cesarskiej Mości, że 
zwycięska armja gen.  Ruzskiego 
dziś o godz. 11 rano zdobyła Lwów, 
a armja gen Brusiłowa — Halicz. 
Upraszam o nagrodzenie za po- 
przednie walki gen. Ruzskiego orde- 
rem św Jerzego 4 klasy, a za zdo- 
bycie Lwowa otderem św. Jerzego 8 
klasy; gen. zaś Brusiłowa za wszyst 
kie walki—orderem św. Jerzego 4 kl 
Szczevółów jeszo; + alx". 
Gonerał-ad tw dn OLAJ. 


gamneszczo 


| 2 i l 


am 


Na froncie austrjackim. 


Urzędowo (PAT.) Sztab Zwierz- 
chniego  Głównodowodzącego komu- 
nikuje: „1 b. m. kolumny nieprzy- 
jacielskie usiłowały przerwać nasze 
centrum między Lublinem a Cheł- 
mem. Jednak powodzenie przeszło 
na naszą stronę. Scigane przez 
nas resztki wojska nieprzyjacielskie- 
go pośpiesznie cofają się ku połud- 
niowi, pozostawiwszy nam sztandar 
8 kartaczownic i przeszło 1,000 jeń- 
cow. 2 b. m. uporczywe walki na 
całym froncie wznowiły się Z cała 
zaciętością. Jeńcy zeznawali, że dru- 
ga armja austrjacka, stanowiąca za- 
słonę na wsehód od Lwowa ogar- 
nięta jest paniką, W najbliższych 


ami XU 


, wojenne 


4. 


okolicach Lwowa zdobyliśmy jeszcze 

20 dział. Wojska nasze na tym 

froncie idą bez przerwy naprzód, 

Przenosiny rządu francus- 
kiego. 

PARYZ, 4 września (PAT). 
Opublikowano komunikat u= 
rzędowy o czasowem prze» 
niesieniu rządu do Bordeaux. 
W komunikacie wskazuje się 
na to, że władze wojenne Pa- 
ryża uznały za właściwe 
przenieść instytucje rządo- 
we do innego miasta. Zbliża 
się chwila, kiedy Paryż 
stanie się csiga, wokoło któ= 
rej krążyć będą operujące 
armje, nie mówiąc już o tem, 
że niemcy mogą nagle zaata- 
kować fortyfikacje Paryża. 
żobrze się stanie,ieśli rząd w 
takiej chw.li znajdować się 
będzie gdzieińdziej., Władze 
nie wątpią, że w 
dniach najbliższych Paryż 
stanie się centrum, kü któree 
mu zmierzać będą działające 
armje, wobec czego należy 


nadać Paryżowi cherakter 
wyłącznie wojennego cen- 
irum. 


PARYŻ, 4 września, (PAT.)— 
Prezydent Rzeczypospolitej wraz z 
rządem zwrócił się do narodu z 
odezwą, w której wskazuje, iż w 
celu lepszej ochrony dobra narodo- 
wego społeczne i rządowe instytucje 
muszą być czasowo przeniesione z 
Paryża. Bez przerwy trwać będzie 
wojna święta za honor nacji i przy- 
wrócenie zdeptanego prawa. Cier- 
pieć i walczyć-oto jakim  pówinno 
być hasło sprzymierzonych armji. 
Dopóki Francja i Anglja na morzu 
nie zwycieżą Niemców, a Rosja, 
wciąż się posuwając w sercu Nie- 
miec, nie zada im ciosu decydują- 
cego, dopóty wszędzie powstaną 
Francuzi w obronie niepodległości 
ojczyzny.. Lecz, aby nadać ich 
walce moc i potęgę, koniecznem 


jest, aby: rząd' pozostał swobodnym 


w swoich działaniach. Dlatego też 
na propozycję władz wojennych Pa- 
ryża rząd przenosi czasowo miejsce 
sweJo pobytu do takiej części kraju, 
gdzie może zawsze zostawać w sto- 
sunkach z calem państwem i prosi 
członków ciał prawodawczych nie 
opuszczać go. Rząd porzuca. Pa- 
ryż, zastosowawszy wszelkie środki 
dla obrony miasta. Odezwa koń- 
czy się następującemi słowy: „Na- 
ród, który nie chce zginąć, w obro- 
nie swego istnienia nie cofa się 
przed niczem”. 
zamierzane bembardowa- 
mie Paryża, 
EOPENHAGA, 4 wrzęśnia.(WAT.) 
Według doniesień prasy tutejszej, na 
zachoda!m froncie armji niemieckiej 


R. zor 


| SZKOŁA Jadwigi Zawadzkiej 


> Spacerowa Nè 7, (dom Akc. Tow. K. Scheiblera). 

Starannie przygotowuje chłopców i dziewczyn- 
R ki do średnich zakładów naukowych. Zgłoszenia 
Lekcje 9 września. 
Opłata za naukę chwilowo zniżona. 


j codziennie od 10-ej do 6-ej. 


sy EE 


nia pieniędzy i przyjmowania 
firmy. 


palarsia kawy, Łódź ui. 


- Wodza Naczelnego. 


ZAWIADOMIENIE. 

Podaję do łaskawej wiadomości Sz. Klijentów, że 
mój dotychczasowy wojażer inkasent pan GUSTAW 
GR MBOR z dniem pierwszego września 1914roku 
opuścił zajmowaną posadę, tracąc prawo do inkasowa- 
zamówień dla mojej 


Z poważaniem 
Teodor Wagner. 


Hurtowy Skład Towarów kolonialnych i Elektryczna 


przygotowano i uzbrojono w”pociski 
40 lotników, których zadaniem będzie 
bombardowanie Paryża. 
Portugalja przeciw Niem- 
COR 

PARYZ, 4 września (W.A.T.) 
Otrzymano tu z Lizbony zapewnie- 
nie, że 'w najbliższych dniach zo- 
stanie zdecydowana ostatecznie spra- 
wa wysłania do Francji 50,000 
wojsk portugalskich na pomoc ar- 
mji sprzymierzonej. 


Ostatnie telegramy. 


Nowy papież. 

RZYM, 4 wrześbia, (W. A. T.). — 
Wczoraj © goczinie =j wie. 
czorem, obrany został papies 
żem  artybiskup boloński, 
kardymał della Ch esa. Nowy 
papież będzie syrawowairząe 
dy nad kościciem pod mia- 
nem Bene ykta XV- o. 

Po zajęciu Lwowa. 

PIOTROGROÓD, 4 września (W. 
A. T.).—Z powodu zajęcia przez woj- 
ska rosyjskie Lwowa i Halicza, poseł 
do Dumy Harusiewicz. oświadczył 
„Birżew. Wied.*: Fakt ten jest wiel- 
kim“ krokiem naprzód ku urzeczy- 
wistnieniu znane) odezwy rosyjskiego 
Należy podnieść 
z naciskiem, że Lwów jest ośrodkiem 
kultury polskiej, zawierającym ogrom- 
nej ceny dla nas skarby. Obecnie, 
gdy Lwów znalazł się w ręku rosjen, 
jesteśmy spokojni o ten dorobek du- 
chowy naszego narodu, gdyż mamy 
pewność, iż nie dostanie się on w 
ręce wandalów pruskich. 
Walki francusko-miemiaec= 

kie. 

LONDYN, 4 września, (W.A.T,)— 
Donoszą tu z Paryża, że środkowa 
armia francuska i armja południowa 
mieszana przeszły wczoraj do ener- 
gicznej ofenzywy na całym froncie. 
Niemcy cofają się, ponosząc wielkie 
straty. Niemcy napierają natomiast 
silnie na lewe skrzydło armji sprzy- 
mierzonych. Ogólne kierownictwo nad 
walką po stronie niemieckiej spoczy- 
wa w ręku cesarza Wilhelma. 

LONDYN, 4 września. (W. A. T.) 
Czwarta armja niemiecka poniosła w 
ubiegły poniedziałek pod Compiegne 
wielką ` klęskę.  Zupełnej zagładzie 
uległa jedna dywizja piechoty nie- 
mieckiej, Konnica angielska w mi- 
strzowskim ataku na artylerję nie- 
miecką, zdobyła wiele dział. 
Bombardowanie Catarro. 

PARYZ, 4 września (W, A. T.).— 
Donoszą z Rzymu, że do „Masaggero* 
telegrafują, iż flota francuska zburzy- 
łą zupełnie forty Catarro strzałami z 
łódek kanonierskich. _ Ostrzeliwane 
były również austrjackie statki wo- 
jenne, ukryte w zatoce. Kule armat- 
nie uszkodziły silnie forty we- 
wnętrzne. by 
Przed obiężeniem Paryża. 

PARYŻ. '4 września (W.A.T.) Z 

owodu zbliżającego się oblężenia 
aryża, zaproponowano wszystkim 
kobietom i dzieciom opuszczenie mia- 
ata. Najcenniejsze dzieła sztuki za- 
bezpieczono od bomb rzucanych z 
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KÓWY KURJER ŁODZKI — 4 września 1914 roku. 


Lekarz-dentysta 


Jauna Tomsons | go 


powróciła, mieszka obecnie 
Rozwadowska 4, I pię- 
tre, telefon 33-98. 
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aeroplanów. Wenus z Milo np. za- 
bezy.eczono pancerzem stalowym. 
Gioconde zamknięto w skrzyni pan- 
cernej, Wiele cennych rzeźb i obra- 
zów zakopano po zabezpieczeniu w 
skrzyniach harneteszio zh. 

Zapewnienie obrony. 

PARYŻ, ,4 września. (W.A.T.) — 
Gubernator wojenny Paryża ogłasza 
co następuje: 

Otrzymałem polecenie bronienia 
Paryża przed ewentualnym najazdem 
wroga. Polecenie to wykonam do 
ostateczności. Wzywam mieszkańców 
do spokoju i zalecam męstwo. 

Pomoc z kolonji. 

KOPENHAGA, 4 września (W.A. 
P.) Z Rzymu donoszą, że do Port 
Saidu przybyła pierwsza partja an- 
gielskich okrętów transportowych, 
wiozących 25,000 wojsk angielskich 
z Indji Wschodnich. 

Jeńcy austrjaccy. 

MINSK, 4 września (P.A.T) Przy- 
wieztono tu z górą 1000 jeńców au- 
striackich, wziętych do niewoli przez 
wojska rosyjskie podczas walk ostat- 
nich. W Jiczbie tej znajduje się wie- 
lu oficerów. 

Jeńcy skierowani będą do guber- 
nji wewnętrznych państwa. 

W przeddzień wojny z Tur- 
cją. 

PIOTROGRÓD, 4 września, (W. 
A. T.) Donoszą tu z  Konstantyno- 
pola, że II-gi korpus armji tureckiej 
został już całkowicie zmobilizowany. 
Wybuch wojny oczekiwany 
jest w tłute;,szych sferach 
politycznych z godziny ca 


godz nę. 

PIOTROGRÓD, 4 września, (W. 
A. T.). „Wiecz. Wremia* podaje wia- 
domość, że mocarstwa trójporozumie- 
nia zapytywały Turcję o cel jej mo- 
bilizacji i zażądały natychmiastowe- 
go rozbrojenia się, dając dwudniowy 
termin na odpowiedź. 


Walka z Zeppelinem pod 
Sieradzem. 


PE RA 


W środę, jak już wiadomo czy- 
telnikom pism łóbzkich, spadł, po- 
strzelony pociskiem armatnim, dum- 
ny Zeppelin na polach sieradzkich. 

Niezmiernie ciekawe są szczegó- 
ły tej niezwykłej walki z olbrzymem 
napowietrznym. Na podstawie opo- 
wiadań świadków naocznych, przyby- 


łych do Łodzi, możemy podzielić 


się z naszymi czytelnikami garścią 
wrażeń i spostrzeżeń. | 

Gdy w środę o świcie na: hory- 
zoncie naszym pojawił się szary, po- 
łyskujący stalą i srebrem „pancernik 
napowietrzny*, cała okolica nasza — 
wzdłuż plantu kolei kaliskiej —od 
Łowicza aż za Sieradz — wytężyła 
czujność, pewna iż tym razem już 
bez zawodu złowrogi ptak nie wy- 
drze się cały poza peryferję strzałów 
wojsk rósyjskich. 

Na przestrzeni między Sieradzem 
a Łaskiem istotnie trzymano broń na 
pogotowiu, by godnie powitać niepro- 
szonego gościa. Jednakże nad ranem 
Zeppelin miał się sam na ostrożności 
i nie obniżał lotu w stopniu dosta- 
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POWROCIŁ. 


powrócił. 


gotówkę 
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tecznym do zaatakowania go. Płynął 
więc swobodnie po jasnym  lazurze 
nieba. Gdy jednak nad wieczorem 
ukazał się ponownie na horyzoncie, 
tym razem niżej, śmielej i nieopatrz- 
niej, usiłując z całą bezczelnością 
pruską wydrzeć przeciwnikowi na: 
zbyt wiele tajemnic, nad jedną z po- 
lan sieradzkich, stanąt na drodze wy- 
mierzonych ku niemu luf karabino- 
wych i mauzerowskich, oraz na linji 
pocisków armatnich, Dzięki zapada- 
jącemu szybko zmierzchowi. ustała 
aberacja promieni słonecznych, utrud- 
niających obliczenia artyleryjskie, 
Po pierwszym strzale ślepym 
nabojem armata Popa kulą, która 
dosiegła setkami ułamków arogane- 
kiego olbrzyma, kalecząc mu części 
maszynerji. Drgnął cały, zadrżał i 
smutnie zaczął pochylać się ku zie- 
mi, jakby okręt całym kadłubem po- 
grążał się w falach morskich i tonął 
w bezdennej głębinie. Setki kul ka- 
rabinowych i rewolwerowych z broni 
straży wszelkiego przeznaczenia— 
rajwięcej zaś amatorskich—jak gdy- 
by dla ćwiczeń praktycznych, prze« 
rzynały powietrze, a ich ostry poświst 
i turkot towarzyszyły tej podróży 
Zeppelina ku padołowi. Wreszcie, w 
odiegłości zaledwie jedne, wiorsty od 
miejsca ataku ptak ciężko opadł na 
ziemię i z hańbą ułożył się na bok, 
wywracając gondole. W tymże mo- 
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mencie przybyli wojacy—pierwsi pa” 


koniach, za nimi piesi, dalej okolicz- 
ni włościanie, | 

Z łódek Zeppelina, z zachowa- 
niem wszelkich ostrożności wysadzo- 


no aż 30 ludzi: dwuch oficerów szta- 


bowych, dwuch — artyleryjskich, me- 
chanik, fotograf wojenny, jakiś jego- 
mość w ubraniu cywilnem i, szere- 
gowcy. W gondolach znaleziono kil- 
ka bomb, sporo materjału wybucho- 
wego, obfitą ilość amunicji. Oficero- 
wie zdołali tylko część notatek i klisz 
zniszczyć, inne jak również wszelkie 
aparaty i plany zostały zabrane. 0- 
głoszono wszystkim, że są wzięci de 
niewoli i rozbrojono ich. Dwum lek- 
ko rannym i pokaleczonym na miej- 
scu okazano pomoc lekarską. 

Według zeznań, z Zeppelina rzu- 
cano podczas strzelaniny pociski wy- 
buchowe: podobno jedna bomba wy- 
buchła, zabijając kilka koni, czy też 
krów z bydła jeszcze niespędzonego 
z pola. Miało to miejsce o wiorstę 
lub dwie dalej. 
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— (d) Rozkaz konfiskaty. 
Z rozporządzenia gubernatora piotr- 
kowskiego szambelana Jaczewskiego 
podlegają rekwizycji przymusowej 
wszystkie konie, wozy i uprząż, sta- 
nowiące własność poddanych niemiec- 
kich i austrjackich. Jednocześnie gu- 
bernator uprzedza, że osoby oskarżo- 
ne o odkupywanie takich koni lub 
wozów pociągane będą do odpowie- 
dzialności, a zakupione konie i wozy 
— odebrane na korzyść skarbu. 


Czas odnowić 


prenumeratę, 
Ogłoszenia drobne: 


ilzy po 40 kop za tysiąc poleca 
Gitński, Mikołajewska 34, w pod- 
wórzu 2535 —$ 
Uk komory celnej w Szozy - 
piornie przy Kaliszu Dymitr 
Dymitrjewicz Arefiew poszukuje żo- 
ny i prosi zwracać się pod następu« 
jącym adresem: Brześć Litewski, 
Magazyn żywnościowy N: 2, D. B 
Aretjew 2541-38 
poan aowe "GTE -0ST 
81425 Oddziału I-go łódzkiego 
Warszawskiego Akeyinego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego. Zachodnia 8]. 


r ACE pas: port, wydany z 6 PO 
wązkowskiego cyrkułu w War* 
szawie za N+ 1243, na imię Abrama 
Rotsztadta. 2549—9 
=$azginął paszport, wydany z magi- 
4 48 m Błaszki, gub. kaliskiej, 
na imię Szmula Berka Kona 
azinął paszport, wydany z Hru- 
dż bieszowa, gub. chełmskiej, n4 
imię Chaima Hersza Gelrunina 
mo aginęła karta 01 paszportu, wy: 
ka dana z fabryk' I K Poznańskie 
go, na imię Władysł awa Stei masia km. 
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